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W WARSZAWIE, DNIA 20 WRZEŚNIA 1827 ROKU, WE CZWARTEK. 


Dostrzeżenia meteorologiczne w Warszawie. 


O 
Ciepłomier z R. Barometr. IF ia tr. Stan nieba. 
4 rana Stopni ciepla + 6 Cali 28 liniy 0,3 Wschodni Słańce. 
D; 18 WrześniajPo poladniu||$tcpni ciepla + 15 p | = 400 Wschodni Słońce. 
Wieczorem |iStopni ciepla -+ 1 27 — [nl Wschodni 


Cali 27 liniy 10,2 W.chodai 
» — gaj Wschodni Północno-wschodni |Słońee. 
28 8,oll Wschodni Pólłnocno-wschodni ||Cbinurno. 


Z rana . |Stózmi ciepła + 3 


WARSZAWA. wydany, na przedstawienie l departamentu kol- 
— Dnia dzisieyszego odbyło się otwatcie no- legium duchownego rzymsko-katolickiego, roz- 
wego głównego szpitalu dla chorych wyznania kazano wezwać, dla zasiadania wtym depar- 


moyżeszowego przy ulicy Żieloney nro 2061. tamencie na trzy lata, biskupów: Koadjatora 
O takowem otwarcia Kommissya ' woiewódzka dyecezyi Żmudzkiey, Jgnacego Xiążęcia Giedroy- 


uprzedza mieszkańców tegoż "wyznania, aby cia, na mieysce drugiego członka; i Koadjato= 
wiedzieli dokąd msią madal udawać się, z cho- | ra dyecezyi kamieaieckiey, Jgnacego Pawłow- 
rymi. skiego, na mieysce trzeciego członka; i wypła- 
ciwie a az ki cać im pensye, dla tych mieysc etatem 180] 

x Petersburga, 26 $ierpnia v. 2. roku przeznaczone. 
— Dnia 22, jako w rocznicę koronacyi Jego — Radca tŁayny Hrabia- e a, 


Cesarskiey Mości, w cerkwi Kazańskiey od- Poseł nadzwyczayny i Minister pełnomocny J. 
prawione zostało nabożeństwo przez Noyprze- | C. Mei przy N. Królu bawarskim, mianowany 
wielebnieyszego metropolitę. Serafina, ze zna- Posłem'przy dworze turyńskim, w mieysce Rad- 
komitszem duchowieństwem, za zdrowie i po- | cy taynego Hrabiego Mocenigo, który, na wła» 
pomyślność Jego Cesarskiey Mości i calego sną prośbę, od tego obowiązku uwolniony 20- 
nayiaśnieyszego iego domu; równie też i we | stał. Hrabia Worońcow -Daszkow ma oraz w 
wszystkich kościołsch tuteyszey stolicy odpra- teyże dostoyności sprawować urząd Posła przy 
wiły się modły, Przez cały dzień trwalo bicie | N. Xiężnie Parmy, Plucencyi i Guastalli. 

we dzwony, a wieczorem miasto było oświeco- — Rzeczywisty Radca stanu Xiążę Grzegorz 
„ne. Nayiąśnieysi Państwo, CESARZ Jmć, CESA- Gagarin, Radca poselstwa cesarskiego w Rzy» 
RZOWE, Jch Ces, Mości: Następca tronu i Wiel- niie, został mianowany Poslem nadzwyczay. 
kie Xiężniczki MARYA, OLGA i ALEXAN- nym i ministrem pełnomocnym J. C. Mci przy ` 
„DRA MIKOŁĄJEWNY, dzień ten. przepędzili Stolicy Apostolskiey, w mieysce zmarłego tay- 
na Jełsgińskim ostrowie. nego Radcy Italińskiego. 

i Zgromadzenie tegoź dnia na Jelsgińskim o- 
strowie było liczne i świetne. Pogoda ma 
sprzyiała. N. CESARZ Jmć i J. C. M. Wiel- chirurgiczney, 7 okoliczności wypuszczenia u” 
ki Xiążę MICHAŁ. przeieżdżali, się konno; | gzniów i rozdania nagrod odznaczaiącym się 
a. Nayiaśnieysze CESARZOWE, Jch: Ces. wmaukach, w obecności Prezesa akademii, Rad- 
Mości: Następca, wonui Wielkie Xięśniczki, w | cy taynego, Boroneta Jakuba Wasilewicza Yil- 
„pojazdach. Bogate poiazdy, świąteczne uhiory lie, członków akademii, i Ńicznego zgromadze- 
bawiących się, muzyka, chory i śpiewacy, w róż- nia, 

mych mieyscach na wyspie postawieni, rów- 
nież na, szalupach i 4odziaeh, nadawal mu 
..nadzwycznyną Żywość, O godzinie 8 wiaczo- 
rem, naprzeciw pałacu iełagińskiego, spalony 
był bardzo piękny feierwerk. Wielokrotnie po 
sałym brzegu Newy rozlegxlo się grzmiące ura! 
zachwyconych widzów. Pałac iełagiński, do- 
my na Kamiennym i Krestowskim  ostrowach 


= Dnia 20 b. m, odbyło się posiedzenie do- 
roczne publiczne cesarskiey akademii medyczno* 


— Z Moskwy. — Dnia 12 b. m., mieszkańcy tey 

stolicy ż radością odebrali wiadomość o zwy» 
cięztwie odniesionem przez waleczne woy- 
ska rossyyskie mad Persami. Z raną. dnia 
tego w katedralnym kościele odprawiły się 
dziękczynne modły za udzielone zwycięztwo, 
po któtem nastąpiło z dział strzelanie. Czte- 
> ry chorągwie Persom odebrane, i klucze zdo- 
prześlicznie były oświecone, "Na Newie, prze- bytey twierdzy Abbas-Abadu, wożone były 
<iwko pałacu iełagińskiego, stały iachty, eo. ga "OWH" MASKOĄJ, a priepFiwadzaia prez 
zdobione w dzień rozpuszezonemi banderami, á PP. Kommendunto i Ober-Policmeystra Mo- 
w wieczór bardzo pięknie oświecone ogniami. skwy, z dwoma oddziałami żandarmów; potem 
— Przeż naywyższy ukaz Jego Cesarskiey dla zachowania złożone w tymże kościele ka* 
Mości do rządzącego Senatu, dnią 1l b. m, tedralnym. 


=- PViadomości od woyska z Georgii. — 

Dnia 17 Lipca Nayburdabadzki, wyznaczony 
na len urząd przez Jener wfa-Adjutanta Pasz- 
kiewicza, uwiadomił go, iż wielki tlum iazdy 
perskiey przedsiębietze nezynić napad; zatem, 
*ównie dla obrony mieszkańców, iak i dla wła- 
sney, Jeneral-Adjut"nt Paszkiewicz posłał tam 
fenerała.Msiora Xiążęcia ZY adbolskiego 2 put- 
kami Ty fliskim pieszym, dwooia Kozaków Czar- 
nomorskich i 6 działaniu konney artylleryi 
dońskiry, kampanii 3,  zaleciwszy mu przy» 
hyć do Urdabada na 19 Lipca, z obowiązkiem 
iżby dzień 20 poświęcił na przy wiedzenie do 
jak uaylepszego urządzenia tych rzeczy, » 21 
wyruszył na powrót. /Dla większego zaś ubeź- 
pieczenia tegy Mieysta, nachiczewański Naib 
Echsan-Chan obiecał zebrać tam część byte- 
go serwazkiego nacliczewańskiego batalionu, 
dla którego uzbroienia Jenerat-Adjutant Pasz- 
kiewiez wysłał pod Xiążęciem Wadbolskim 400 
zdobytych karabinów perskich i iedno 4 i pół 
funtowe działo wzięte w Abas-Abadzie. 

Tegoż dnia od „Abas-Alego, Sultana iaydżiliń- 
skiego, iednego ze starszyn szarulski ch, przy- 
slauo do Jenrrata-Àdjutanta Paszkiewicza 35 lu- 
“dri G-orgianów, zbiegłych z liczby naszych woź- 
nie, co dowodzi prawdziwego ku nam przy- 
wiązania tego Sultana. 

Woyska głównego oddziału, wyłączsiąc pułk 
Chersoński grenadyerski, 4 lekkie działa i 120 
Kozaków , składaiące , os»dę w Ab»s-Abadzie 
zebrały się, dnia 23 Tópca w K.rababie, * gdzie 
klima daleko lepsze, czego dowodem iest co- 
dziennie zuinieyszaiąca się liczba chorych, D. 
24 Lipca, oddział Jenerala- Maiora Xiażęcia 
W.dbolskiego powrócił z Urdabadu i przyłą- 
«czył się do woyska głównego oddziału. (D.P) 

EPA giye LITWIE EAC ILONA EAS 
z Paryża, 10: Września. 
— Onegdsy, w przedmiocie rozrachów zaszłych 
Manuel, badani byli oska- 
zeni i Świadkowie. ' 

Izba radcza uznała za prawne oskarzenie PP. 
Mignet, S:utelet i Gaulter-Laguionie , autora, 
drakarze i sprzedawcy dziełk» p. t. Opis histe- 
Broszura ta, 
Da- 


brat niehoszezyka, zawiera o- 


ns pogrzebie P. 


ryczny pogrzebu Pana Manuel. 
a htórey smtorów podali. się .P, Mignet, 
fitle i Manael, 
'belgi przeciwko władzy i podżeganie do han- 
tu. Pierwszy pónkt zaskarzenia pada na opis 
wypadków przybycie kara- 
wana do enenutarza Qyca Lachaise, a drugi 
miańą przez ` P. de Schonen. 


(G. fr.) 


26 Sierpnia. 


poprzedzsiących 


na mowę 


Ą s Madrytu, 
TE Wiadomości z Katalonii są zawsze pomyśl- 
ne: Marszałek polny Carratala, na czele kil- 
ku oddziałów piechoty, uderzył i rozproszył 
d. 16 b. m. handę pułkownika Saperez, zwa- 
Caracol. Buntownicy stracili okołć 20 : 
w zabitych, prócz. rannych. 
tain? do 400 lądzi. Gdy Caracol ukazał się 
w iakićm mieyscu, przedewszystkiem zwykł był 
osoby, a 
Fethi chciały ucieczką się ratować, zabierał 


nego 
Banda ta liczy A 


naktadaé niektóre 


kontrybucyą, na 


ich żony i uprowadzał w zakTadzie. 


Blisko Ripoll, 
Estanys, Carnicera i Pałkownika Vilella, o. 


połączone oddziały Gepa dels 


śmielify się uderzyć na oddział woyska linio- 
sgo wynoszący do 200 ludzi, który chociaż 
potrafif dać im odpór, nie mógł jednak 
ich ścigać. 

W okolicach Tortozy, dzięki stałości rządu 
i powiększeniu załogi, wszystko iest spokoyne. 
Jeden znależących do ostatnich „rozruchów, u- 
ięty przez oddział który Lył wyszedł z twier» 
dzy na rozpoznanie, został natychmiast roz- 
strzelany. 

— Biskup, Gironny ogłosił nowy M pastere 
ski, dowodząc swoim dyecezyanom iak wielka 
iest zbrodni» i niebezpieczeústwo buntów. U- 
siłaie on wykazać, Że dzisieysze rozruchy są 


skutkiem skrytych poduszczeń liberalistów. 
. u. (y NN, 


Amer yła patudnicwa. 


— Rząd’ mehikański wydał postanowienie, w 
skutek którego Żaden Hiszpan nie będzie mógł 
wtey rzpltey sprawow»ć iakiekolwiek urzędu, 
tak w służbie cywilney iak i woyskowey, do- 
póki Hiszpania nie uzna niepodległości narodu. 
Urządzenie to Ściąga się i do duchownych tak 
Świeckich iak i zakonnych, 


WIADOMOSCI 
LITERACKIE 


Memvireg du maréchal Berthier , ete. Pamięt- 
niki Marszałka Berthier, Kięcia Nefszatelu i 
I agram, Jenerała Maiora woysk francuzkich 
(IV yprawa egipska). Paryż. Tom 1, in 8yo. 

(Z Gaz. de France.) 


Wiadomo pod iakim wpływem Jenerał Ber- 
thier układał te pamiętniki. Przy boka Bona. 
partego, piszący w iego oczach, możeby na» 
wet rzeczono zajego dyktowaniem, — w tych 
okolicznościach tak nieprzyjaznych dla. dzieio- 
pisa, nie. mógł uniknąć dwoch rzeczy, które 
aż nadto w iego bistoryi czuć się daią, to fest 
Widzimy go, iak, 
pokrywaiąc zręcznie straty naszego woyska, 
które w oczach iego są zawsze prawie nic nie- 
znsczące, umie powiększać straty nieprzyiacie- 
ls. Nienaytrudnieyby było dowieśdź Że w Pa- 
miętnikach Jenerała więcey ginie Mameluków 
niżeliśmy ich zastali wyłądowawszy: w Egipcie. 
Daley, ileż tam opuszczeń umyślnych! Jakkol- 
wiek ważne byłyby zdarczeni», Berthier, zbyt 
dobry przyiacieł na wiernego historyka, po- 
trafi ie łaskawie pominąć skoro tylko one rzi- 
cenią cień na chwałę bohatóra ,—gdy iuż ladzie 
msią być tak niedołężni, aby to imie przy- 
człowiekowi który ciągle pracował na 
ich zagładę. Nie znaydziecie , przeto w tych 
urzędowych pamiętnikach nic więcey nadto o 
czem uwiadaminią nas buletyny sze swoią zna- 


przesudy i przemilczenia. 


znali 


ną wszystkim rzetelnością; iest-to ta sama sztu. 


ka innym sposobem. 
Jenerał Berthier, który się zapewne obawiał 
zarzutów krytyki, poopuszczał w swem dzie], 


w P S . 


piękne odezwy Bonapartego do ludów egipskich. 
Są-to iednak ciekawe pomniki, godne prawdzi- 
wie historyi którą nam podaią za naylepszy 
ze wszystkich wyprawy wschodniey. 
W istocie, 


cięzcę Egiptu oświadczaiącego się z nayczulszem 


opisów 
rzecz-to szczególna : słyszyć zwy- 


przywiązaniem dla Porty, i przekonywaiącego 
ią: Że iedynie dla własnego iey dobra chce o- 
derwać od niey naybog»tszą prowincyę pań. 
stwa. I któżby się nie dał uwieśdź tak dowcip- 
nemi klamstwami? 

Buduie mię także głęboka cześć Bonaparte- 
go dla religii Mahometa. Lubię kiedy przeć 
mawia do Egipcyanów: „I my iesteśmy muzul- 
„manami, Ja sam, bardziey niż Mameluki, 
„szanuię Proroka i Koran.... Zgniotłem nie- 
„przyiacioł islamizmu, zwyciężyłem papieża, 
„podeptałem krzyże. ...* Po takiem wyznaniu 
wiary, trzeba mu tylko było przeturczyć się, 
i nie wątpię że byłby to zrobił , gdyby mógł 
mieć nadzieię Że tem zjedna sobie  przywiąza- 
nie i ufność Egipcyanów. Ale nie tak łatwo 
było ich oszukać isk sobie zrazu wystawiał! 

Napróżno wołał: Allah, Allah! Bóg iest wielki, 
a Mahomet iego prorokiem! ci barbarzyńcy, 
iak ich nazywał, nie wierzyli czczym słowom. 
Napróżno przywdziewał zawóy gdy miał znay- 
dować się na ich uroczystościach. Kraioycy 
uważali to wszystko za arlekinadę, i byli prze- 
konani Że zły chrześcianin nie mógł zostać 
dobrym muzulmaninem. Tak przynaymniey na- 
uczaią nas inni historycy wyprawy do Egiptu. 
Ale trzeba powiedzieć że pamiętniki tych ostat- 
nich mie były w glówney. kwaterze 
woyska wschodniego ,—korzyść którą właśnie 


pisane 


maią pamiętniki Berthier». 

Jeżeli mamy mu wierzyć, chociaż, ile mi się 
zdnie , nienayprawdziwsze musiał miewać ra- 
porta, — Żolnierze nasi, przebywając gorące 
puszcze między Alexandryą i Kairem, pomimo 
naysroższych cierpień, pomimo niedostatków 
wszelakiego rodzaju, nie sarkali bynaymniey. 
„rWoysko Alexandra W. w podobnym przypad. 
„ku buntownicze wydawało okrzyki przeciw 
„awycięzcy świata; Francuzi, owszem, krok po- 
„dwaialić* Żołnierze nasi wycieńczeni byli tru- 
dami i skwarem; brakło im na chlebie i wo- 
dzie; — ale nie opuszczało ich męztwo, nie- 
mnieyszą pokładali ufność w szczęściu: Bona. 
partego, i niemniey gotowi byli wspierać iego 
świetne zamiary. Takby należało wnioskować 
zopowiadania autora i chlubnego porównania 
woysk nowego Alexandra z woyskami Alexan- 
dra dawnego. 

Lecz na nieszczęście historyka, zdarzyło mi 
się czytać opisy ogłoszone iuż po wyyściu ie- 
go pamiętników; te daią mi mniey godne ża- 
zdreści wyobrażenie umysłowego” stáhni woy- 
ska wschodniego. Utrzymują że wowym cza- 
sie, tęsknota ogarnęła była wszystkie serca, 
i Że nasi żołnierze, przynaymniey roztropniey- 
si, zwracali ku Francyi wžrok swóy niespo- 
koyny i błędny. Ich świetne omamienia pierzch- 
nęły; wyprawa ta, którą im . w tak pięknym 
wystawiano obrazie, zbpzydła była iuż dla 


697 


nich. Zaprawde, uczeni mogli śię pocieszać w 
doznaweney nędzy, marząc o pomnikach i roz- 
walinach które oglądać mieli nadzieję; ale Żot- 
niera, nie tak ciekawy, byłby wówczas za 
szklankę wody oddał wszystkie piramidy Egi. 
ptu. 

Kto chce poznać prawdziwe uczucia woyska, 
niechay czyta, nie raporta głównego sztabu, 
zawsze mhiey, więcey cokolwiek podeyrzane, 
ale listy pisane wowym czasie z Egiptu, poż. 
Wszyst- 


kie, tak to przedemną iuż uweżano, noszą ce- 


niey ogłoszone drukiem w Londynie. 


chę głębokiey niespokoyności i smutku.  -„Do- 
„beześmy się zawiedli, pisze ieden z wyższych 
„olficerów, względnie tey piękney'wyprawy, tak 
„wychwalpney; Żałuię bardzo żem tu przybył: 
„ale iuż po czasie.“ Nie potrafisz sobie wysta- 
wić, mówi drugi, wszystkich naszych cierpień. 
Jeżeli wąd wrócimy, zasłużyliśmy póyśdź pro- 
sto do nieba!“ Sam nawet Lu dwik Bonaparte, 
w liście pisanym do brata swego Józefs , utyska 
gorzko nad opuszczeniem miłych progów do- 
mowych. Zbiór ten listów, który powinien był 


być umieszczony w Annexach do pamiętników” 


Berthiera, byłby rzucił niemałe Światło na 
przedmiot obecny. Przekonywamy się z niego, 
iak mi się zdaie, Że, dzięki  doskonałey 
iego karności, równaiącey się iego męztwu, 
ieźli woysko nowego Alexandra nie podnosiłe 
bantu, przynaymniey nie ze wszystkiem było 
zadowolone , tak iak to nam buletyny raczyły 
donosić. 


Spodziewaliśmy. się tu ciekawego opisu bie 
twy pod Abukir, ale Jenerał nie uznał go za 
rzecz potrzebną; okoliczność ta była dla niego 
mniey przyiemna, więc zostawił ią innym. Ten 
wypadek, który całkowicie zniszczył marynar- 
kę francuzką i pozbawił nas owocu wszystkich 
zwycięztw na wschodzie, iest zapewne nayważź- 
nieyszym w dzieiach wyprawy o którey mowa; 
iednak_ Berthier 
Bonaparte musiał mu być wdzięczen; za taką 
delikatność; ale my czytelnicy, my powinniśmy 
mu ią mieć za zle: gdyby wszyscy dzieiopisA- 
rze byli podohnie delikatni. cóżby potomność 


maledwie 


wiedziała ? 

Bonaparte uważał zdobycie Akry za rzecz 
nagłatwieyszą w świecie. Podług niego była 
to dziecinna igrasżka; a iednak, straciwszy u 


„murów tego zameczky, iak ią nazywał, wielką 


część woyska, i, nudwerężywszy swey sławy, 


przymuszony był lianiebnie odstąpić od oblę- 


żenia.  Berthier, chcąc wytlómaczyć to iego 


niepowodzenie, udaie się do sposobu lisa w bay- 
ce: „Kilka dniieszcze, mówi, a mogliśmy mieć . 


„nadzieję uięcia Paszy w iego własnym  pała- 
„cui lecz ta próŻna cliwała była niczem dla 
,,Bońapartego; dobycie Akry nie nagródziłoby 
„straty drogiego czasu.'* Co do mnie, sądził- 
bym, Że straciwszy iuż dwa miesiące, Tatwo 
było poświęcić dni kilka „dla samey przyie- 
„mności uięcia Paszy w iego własnym pałacu.* 
Berthier pisze, „Że chwała i korzyści wyprawy 
„nie zależały bynaymniey na dobyciu Akry,“ 
Bonaparte inaczey myślał. Podług tego co do- 


wspomina © nim. , 


nosił dyręktoryatowi, widzłał on zbawienie Egip- 
tu wtym zameczku; i właśnie z tey przyczy- 
ny tylekroć i tok krwawo go szturmował, z 
tey przyczyny zgubił przy iego murach dzie- 
sięć razy tyle Żołnierzy eo ich podaie szef 
sztabu głównego. Cóżkolwiek bądź, odstąpio- 
na od oblężenia; a Jenerała Berthier bardziey 
niź innych zasmucić musiał ten niespodziewa- 
ny wypadek, On-to bowiem ogłosił: że Bona- 
parte oddala się dla skarcenia Dźezzar-paszy. 
Jednak, pomimo bohaterskich usiłowań naszego 
woyska, skutek nie sprawdził, tey przepowie- 
dni; i raczey  Dżezzar-pasza skarcił „Napo- 
leona. 

Jenerał Berthier wspomina Że wszyscy cho- 
rzy wywiezieni zostali na Joffę, „nawet wszy- 
scy tknięci zarazą; ale w dni kilka cóż spot- 

kafo tych nieszczęśliwych? Historyk nasz ra- 
czył o tem zamilczyć, ia więc muszę powiedzieć 
za niego. Bonaparte, dla „pozbycia się pięciu- 
set mężnych, których swoiemi dziećmi nazywał, 
i którzy mu tak potrzebni bylina placu bitwy, 
użył... trucizny. 

To factum iest iuż stanowczo dowiedzione, 
nikt go nie śmie podawać w wątpliwość; aż 
nadto wielu pisarzy go zaświadczyło. „ Nay- 
„większa część tych nieszczęśliwych, mówi au- 
„tor Purniętnikow historyi francuzkiey pod rzą- 
„dem Napoleona, przyjęła z wdzięcznością o- 
„krutną czarę, i, ufna, piła zabóyczy napóy, In- 
ni widząc konwulsyyne towarzy* 
826w, porywali się z łoża boleści i uciekali na 
„brzeg do statków angielskich, błagaiąc o li- 
„tość u swoich nieprzyiacioł.* Na usprawie- 
dliwienie Bonapattego, mówią: Że gdy znikła 
wszelka nadzieia ocaleni zapowietrzonych, on 
tyłko skrócił ich męczarnie. Ta barbarzyńska 
"wymówka nie zmnieysza w mych oczach obyd- 
ney iego zbrodni. Nie lubię bohaterów któ- 
rży przez ludzkość wuią swoich chorych tot- 
'nierzy. ś 

Jenerał Berthier, który tak dobrze wiedzist 
eo należało wspomnieć a eo opuścić, niepotrzeb- 
nie zamiłcza 0 rzezi 4,000 ieńeców w Jafir. 
Naoczni świadkowie to wyiawisią: w pamiętni- 
kach swoich skreślili oni straszny obraz tego 
okrucieństwa nakazanego przez Napoleona, pó- 
mimo śmiałych przełożeń wielu ienerałów, a 
szczególniey Kleber. „„Podzielono irńców, mó- 
„wi ieden z tych świadków pa małe oddziały, 
zk tak pieszo prowadzonych w rozmaitych miey- 
„scuch strzelano, Ta barbarzyńska czynność, 
„pomimo znaczną liczbę woyska do niey prze- 
nanaczonggo, potrzebowała, dość czasu; bo 
„i żolnięrze z niezmiernym wstrętem przystępo* 


konanie 


„waligdo tey przebrzydłey ofiary ma którą n- 


„Żyto ichzwycięzkiego ramienia,'*  Przyiaciele 
Bonapartego chcieli na to dowodów; mamy ie, 
dzisiay, a rozsądne milczenie Berthiera ich nie 
osłabia. Prawda nie ginie; prędzey czy poźniey 
odnosi tryumf nad usiłowaniami grzecznych hi- 
storyków którzy ią pokryć chcieli. 

„Pomimo takich przemilczeń, pamiętniki Je- 
nerała Berthier są ciekawe i nauczające, Jeżeli 
stopień jego nie pozwalał mu wszystkiego mó- 
wić, pod innym względem przyjazny był pie 
szącemu. Nikt nie znał lepiey, ani mógł wier- 
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niey skreślać tych planów i działań które dokona- 
ły podbicia Egiptu,—podbicia wprawdzie Świet- 
nego, ale po którem pozostała nam tylko ehłab- 
na i iafowa pamiątka! Colnet. 


OBWIESZCZENIA KZĄDOWE. 


Trybunał cywilny 1 instancyi woiewództwa ma- 
zowieckiego. 

Na skutek Żądania Prokuratoryi ieneralney, % 
mocy upoważnienia Kommissyi rząd. ;przych, i 
skarbu działaiącey, przez Rożańskiego, obrońcę tey- 
że Prokuratoryi, względem wywołania: i regulowa- 
nia hypoteki dóbr rządowych miasta Zgierz, oraz 
wcielenia go iako przyległość do hypoteki dóbr 
także rządowych ekonomii Zdziechów, w powia- 
tach zgierskim i brzezińskim, woiewództwie ma- 
zowieckiem położonych, a które, przy pierwiast- 
kowem wywołaniu i uregulowaniu bypoteki wspo- 
mnionych dóbr, w nadesłaney dezygnacyi umie- 
szczonem nie było, w dniu 12 Lipca r. b. do 
Trybunału uczynionego, — podaie ninieyszem do 
publiczney wiadomości: iż, do uregulowania hy- 
poteki miasta Zgierz i wcielenia go do hypotę- 
ki dóbr rządowych Zdziechów, w powiatach zgier- 
skim i brzezińskim, woiewództwie mazowieckiem, 
położonych, iako tychże przyległość, w moc arty- 
kału 2 i 3 postanowienia Nayiaśnieyszego Cesa- 
rza i Króla dnia 4% Stycznia 1826 r. w Peters- 


“burgu wydanego, terin preklużyyny na dzień 30 


mca Listopadą 1827 roku na godzinę dziesiątą 
zrana, w kancellaryi hypoteczbey w pałacu Kra- 
sińskim zwanym będącey, przed Ceslawem Ko- 
walewskim, Reientem kaacellaryi ziemiańskiey wo- 
iewództwa mazowieckiego wyznacza, — wzywaląc 
wszystkich, którzyby prawo do własności lub ia- 
kie prawo rzeczowe śŚciagaiące się do dóbr wy- 
Żey wymienionych mieć sądzili, aby się w tym 
dniu imiesiącu zwyż wymienionym sami osobi- 
biście,lub przez swych pełnomocników szczególnie i 
urzçdownie na to ustanowionych żastapieni, i w 
tytuły do» tego prawoważne opatrzeni, stawili, O- 
strzega przy tem Trybunał, w skutek artykuła 4 
postanowienia Nayiaśnieyszego Pana z daty zwyż 
cytowanego. iż żadne reklamacye przeciw inka- 
meracyi dóbr na mocy urządzeń jakie nasta- 
piły za rządu pruskiego, anstryackiego, oraż na 
mocy prawa zdnia 23 Grudnia 181r roku na 
seymie Xięstwa Warszawskiego uchwalonego, ani 
też kompetencye, do bypoteki przyiętemi nie bę- 
dą i rozpoznaniu sadowemu nie ulegaią, niemniey 
Żadne inne pretensye do skarbu, 2 iakiego bądź 
tytulu pochodzące, oprócz praw wyżey wymie- 
nionych, do hypoteki przyymowanemi nie zostana. 

Nadto, niezgłoszenie się interessowanych, a 
ninieyszem publicznie wezwanych, z prawami 
swemi w dnia powyższym do. regulacyi przezna» 
€ŁOBYM, „ten prawny prekluzyyny skutek za sobą 
pociągnie: że, nikt z nich po tym terminie ina- 


czey swych wniosków do księgi wieczystey nie . 


będaie mógł czynić, iak tylko z warankiem i 
skutkami wartykule 154 prawa seymo« ego o ys 


*potekach z roku 1818 przepisanemi. 


Działo się w Warszawie, d. 11 Sierpnia 1827 r 
(Podpisano) Prezes; Brzozowski. 
Sekretarz, Czermiński. 
DODATEK. 


DO 


DA 


FE .K 


Do nru 159 MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia 20 WRZESNIA 1827 roku. 
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Sąd pokoiu powiatu R TT 


Z powodu zaszłego Żądania regulacyi nowey 
hypoteki domów: 

1. W mieście Wiskitksch pod nrem 62 przy 
ulicy Rawskiey wraz z gruntami do tegoż do- 
mu w polach miasta Wiskitek należącymi: 

2. Placu pustego na którym tylko stodoła 
stoi pod nrem 25 także przy ulicy Rawskiey 
w mieście Wiskitkach położonego: 

3. Domu w mieście Sochaczewie przy 
Troianowskiey pod nrem 64 wraz zplacem i 
zabudowaniem położego do Jana Kalińskiego 
maystra professyi szewckiey należącego: 

4. Domu murowsnego pod nrem 223 wrynku 
starego miasta w Łowiczu między sąsiedztwy 
Jmci Pani Maierowey ziedney asukcessorami 
ś.p. Szobrańskiego z drugiey strony, od ulicy 
rynku aż do ulicy Glinki, z wszelkiemi w tym 
Be bie będącymi zabudowaniami wychodzącego. 

© Folwarku, przy ulicy glinki pod nrem 212 
z 2, 8 strony do kanała publicznego od stro- 
ny Janiekich i tychże gruntu przytykającego, 
proboszezewskim dò Ś. 


ulicy 


8.7 drugiey 4 domem 
Peonsrda należącym i rowem, stary cmentarz 
oddzielaiącym, tudzież gruntami i łąką su- 
kcessorów Zawadzkiego , graniczącego od uli- 
cy Gliuki »4 do granie łąki kostki rozciąga- 
iącego się wraz z wszelkiemi zabudowanismi i 
ogrodami na całey przestrzeni tego folwarku 
będącymi: 
, 6. Placu pustego przy przedmieściu Bratko- 
wice od ulicy Długiey i drogi na Brstkówice 
idącey poczynalącego się, a między domem Sta- 
nisłowa Wasilewskiego pod arem 333 będącym 
i placem Teodora Piotrowskiego położonego , 
i iednem rogiem ogrod proboszczewski doty» 
kaiącego: 

7. Gruntów wpolu ku wsi Zielkowicom i 
rzece Zielkówce wychodzących. 

a) Roli między sąsiedztwy sukcessorów Z- 
wadzkiego ziedney, a Imtoborskiego z drugiey 
strony leżącey od rzeki Bzury sż do granic 
łąki Kostki wychodzącey trzymaiącey morgów 
chefmińskiey miary 22. 

b) Roli między gruntami Retusznego ziedney 
a Jenickich z drugiey strony od rzeki Bzury 
do granicy łąki Kostka ciągnącey się, trzy- 
moiącey morgów 9 prętów 34. 

c) roli między gruntem szewckiego cechu z 
iedney, a szałańskich i Meierów z drugiey stro- 
ny od rzeki Bzury do mostka Zielkowskiego wy- 
chodzącey morgów 14 maiącey. 

dy Roli między sąsiedztwy Szałańskich z ie- 
dney a Grabków z drugiey strony, leżącey od 
rzeki Bzary do drogi myłskowskiey za rzecz- 
ką Zielkowską wychodzącey, trzymaiącey mórg 
1 prętów 145. 

e) Roti klinem wychodzącey między rolą Bry- 
zemaystra a rzeczką Zielkowską z drugiey stro- 
położoney, od rzeki Bzury do łączki Szendlów 
rozciągaiącey stę, trzymaiącey wraz z tacaka 
mor. 4 pr. 150. 


_f) roli zw'rzeczką Zielkowską między rolą 
Kauśnierską i Strzelczewską od rzeczki Zielkow- 
skiey do roli poprzeczniey Kozaneckiego maią- 
cey 188 pr. kw. 

8. Gruntów w pola ża starymi mostami mię 
dzy Bzurą 4 stawem Strzelczewskim będących. 

g) roli między gruntami Strzelcżewskiemi z 
iedney, a sukcessorami Rybiekich i rolą XX. 
wikaryuszów łowiękich z drugiey strohy, od 
rzeki Bzury aż do stawu strzelczewskiego, przez 
góry ciąguącey się zawiersiącey morgów 18. 

h) roli między rolami XX. wikaryuszów 2 
iedney, a Zawadzkiego A drugiey strony, od 
droszczki pod górami idącey, poczypnaiącey i 
kończącey się u stawu Strzelewskiego trzymaią- 
cey mor. 9 pr. 200. 

i) roli między gruntem Jana Szahbłowskiego 
i Zawadzkiego z iedney, a Mejerów z drugiey 
strony, leżącey od rzeki Bzury i ogrodu mły» 
narski-go poczynaiącey się, a kończącey się u 
stawu  Strzelczewskiego trżymającey atórgow 
16. 

k) roli między rolami Górskiego z iedney, a 
Szlądeckich i Prasolską 7 dragiry strony, po* 
łożoney, poczynaiącey się od drogi Popowskiey 
a kończącey się u stawu Siraelczow skiego trzy- 
maiącey mor. 6 pr, 160. 

l) roli między rolami Szladeckich z jedney; 
a Strzelczowską z drugiey strony, leżącey, po- 
czynaiącey się od drogi Popowskiey i kończą:. 
cey się u drogi Boczkowskiey trzymaiącey mor- 
gów 4pr. 70. 

m) między rolami Suzelczewską a Służews= 
kieu leżącey, poczynaiącey się od drogi Bocze 
kowskiey i kończącey się u stawu Strzelczew= 
skiego trzymaiącey mor. 4 pr. 54. 

n) Roli między rolami Kozaneckiego i Urbań* 
skiey z iedney, a Tańskiego i Przezdzieckiego z 
drugiey strony położoney, zaczynaiącey się od 
Szczypawki « kończące się klinem u stawu strzele 
czewskiego trzymsiący mor. 3 pr. 260. 

o) roli między rolumi Wileckiey «a Szendła 
zaczynaiącey się od Szczypawki » kończącey się 
u stanu Strzelczewskiego zawieraiący morgów 3 
prętów 130. 

p) rolami Węgrzynowiczów z iedniey, « Su- 
pińskiego z drugiey strony, od Szczypawki do 
stawu Strzelczewskiego wychodzącey trzymają: 
cey mor. 10 pr. 240. 

9. Gruntow w polu_ za nowymi mostami ku 
młynowi Kapitulnemu i Popowu położonych 

q) Roli między rolami Luka z iedney a Zawadz- 
kiego z drugiey strony położoney, zaczynaiącey 
się od rzeki Bzury a kończacey się u drogi Popow - 
skiey, trzymaiącey morgów 7 pratów 133. 

r) Roli między gruntami Sto Jańskiemi z ies 
dney a Łękowskiego i Zawadzkiego z drugiey 
strony leżacey od rzeki Biy. zaczynaiacey się 
do drogi Popowskiey wychodzącey, trzymaiącey 
morgów 33 prętów 108, 

s) Roli między rolami sukcessorów Węgrzyno- 
wicza z iedney a Młynarska z drugiey strony po- 


łożonymi od rzeki Bzuty do drogi Popowskiey 
wychodzącey trżymającey morgów 6. 

t) Roli między rolami Swiątkowskiego z iedney 
a= Wysockiego czyłi na teraz Sędkowskiego adru- 
giey. strony leżącey, poczynaiącey się od smugu 
granie Popowskich a kończącey się przy roli Lu- 
ków, trzymaiącey morgów 2* 

u) Roli między rolami Gorskiego z iedney a 
Yrochanowskiego z drugiey strony leżącymi; za- 
czynaiąccy się od drogi popowskiey, a kończą 
tey się u Szczypawki tzymaiącey morg 1 prę- 
tów 4a. 

w) Roli między rolami Czesalskiego z iedney 
a Szalańskiego z drugiey strony leżacey, poczyna- 
iacey się od drogi popowskiey i kończącey się 
u Szczypawki, trzymaiącey morgów 4 prętow 
42» 

x) Roli między Szałańskiego z iedney a Maiera 
ż drugiey strony leżącey, poczynaiącey się od 


drogi popowskiey się przez lukę 


i ciągnącey 
Seczypawkę aż do gruntów przyległych prze 
Szezypawkę wychodzącey, trzymaiący morg dwa 
prętów -42, 

y) Roli. między rolami Słażewskich z iedney 
a Łuka z drugiey strony leżącym), poczynaijącey 
się ododrogi o popowskiey aż do gruntów przyle- 
głych. przez Szezypawkę wychodzącey, wzyinaią- 
tey norgieden prętów 135. 

z) Roli między rolami Kozaneckiego z iedney 
Kosiorkiewicza 


a sukcessorów z drugiey strony 


lężącymi 
leglych przez Szczypawkę 'wychodzącey trzyma- 
iacey morg 1 prętów 235. 


od drogi popowskiey do gruntów przy- 


ź) Roli między Kozaneckiego z iedney a Bry- 


powskiey do gruntów przyległych przez Szczy- 
pawkę wychodzącey trzymaiącey morg 1 prętów 
110. 

Uwiadamia wszystkich interessantów, Że takowa 
regulacya a mianowicieyad i, 2, 3, 4,5, 6, 7, nasta- 
pi dz 16 mea Stycznia 1828 roku, ad 8 i g dnia3o 
mea Stycznia 1828 ropu. 
ich przeto, aby, do takowóy , oso- 
pełnomocnika , urzędownie 


Wzywa 
lub 


i szczególnie ha to umocowanego, zgłosili się, 


biście przez 
Żądania swe i wnioski do protokółu regulacyi 
podali, i wdokumentia prawa ich udowodnia- 
iące opatrzyli się. Ostrzega ich oraz że nie- 
zylaszarący się w terminie podpadną skutkom 
preklnzyi w art. 154 i 160 prawa o hypotekach 
z roku 1818 przepisaney. 

Jeźliby właściciel nieruchomości wywołanćy, 
w terminie do. regulacyi nie stawił się; tenże, 
nat Żądanie któregokolwiek z interessantów, na 
karę to do 50 zli skazany zostanie, i, podlug 
art, 450 tegoż prawa, ulraca wszelkie dobrodziey- 
stwa prawne względem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzyi, iaka w skutek aktu re gula- 
cyi wydaną będzie, nastąpi: dnia 8 po za- 
szłey pierwiastkowey regulacyt na pońtezeniu 
publicznem sadu tuteyszego s i od tegoż. dnia 


czas do odwołania się od miey upływać * zacznie. 
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zemaystra z drugiey strony leżącey od drogi po- 


Piteressanci przetó, Bez, dalszego wezwania, w. 


£ 


wtymże dniu, ogłoszenia ićy przytomnymi 
powinni. 


yé 


Sochaczew, dnia 31 Sierpnia 1827 roku. 
Podsędek, Sliwowski. 


Sąd pokoiu powiatu sochaczewskiego. 


Z powodu Żądaney regulacyi nowey hypoteki: 

a) W mieście Łowiczu przy uiicy Rynek śta- 
rego miasta pod liczbą 136 między sasiedztwem 
niegdy domów xięży Wikaryuszów kollegiaty ło- 
wickiey, a teraz ratusza muruiącego się z iedney 
i niegdy własnością Kosiorkiewiczow a teraznity- 
szą własnością Mikułowiczów z drugiey strony: 

iako też ról. 

i. Roli za rzeką Bzurą zaczynaiącey się od rze- 
ki Bznry, a ciągnacey się do granicy Popowskiey 
między sasiedztwy Zawadzkiego z iedacy a Gła* 
dyszewskiego z drugiey strony. 

2. Roli w Prawneca zwaney od drogi dawnego 
traktu w zagonów pięćdziesiąt, długości w staie i 
z łąką przy teyże będąca, iako dotąd w granicach 
swych zostaie. 

3. Roli za bramą Kirchowska zwaną poczyna- 
iącey się od drogi wsi Zielkowic a pociągaiącey 
się do rzeki Bzury szerokości zagonów dwadzie- 
ścią między sąsiedztwem ziedney szewekiego ce- 
chu, a z drugiey Szymona Przezdzieckiego rołów. 

4. Roli za mostkiem Zielkowskim z łaka łączą» 
cey się zobopolnie z mieyską rola zwaną, ; 

b) Domów w mieście Sochaczewie przy ulicy 
Mostowey pod liczbą 201 i 202 położonych wła- 
snością Franciszka Browińskiego być maiących 
zaś powyższa kamienica pod liczba 136 w mie- 
ście łowiczu wraz z gruntami wymienionymi ņa- 
leżeć ma; do sukcessorek po niegdy Jozefie i Ka- 
tarzynie z Drzewieckich Zawalskich małzonkach 
iako to: Julianny Beutlichowy wdowy i Jadwigi 
Karoliny dwóch 


siostr rodzonych, — uwiadamia wszystkich inte- 


imion Nielzkiey między sobą 


ressantów Że takowa regulacya nastapi w sądzie 
tuteyszymi dnia 2 mea Stycznia 1828 roku. 
Wzywa ich przeto,aby,do takowey, osobiście, lub 
przez pelnomocnika, nrzędownie i szczególnie na to 
umocowanego, zgłosili się, zadania swore i wnioski 
podali, i w dokumen- 
się 
się w 


do  protokólu -regulacyi 
ta 
Ostrzega 


prawa ich udowodniaiace zaopatrzył 


ich oraz, że  niezgłaszaiący 
terminie podpadną skutkom prekluzyi w art, 154 
i 160 prawa o. hypotekach z roku 1818 przepisa- 
ney. 

Jeźliby właściciel nierachomości wywołaney, w 
terminie do regulacyi nie stawił się; tenże, na ŁĄ- 
danie któregokolwiek z interessantów, na karę 10 
do 50 złotych skazany zostanie, i, podług art. 
150 tegoż prawa, utraca wszelkie dobrodzieystwa 
prawne względem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzyi, iaka w skutek aktu regulacyi 
wydana będzie, nastąpi dnia g Stycznia 1828 ir. 
na posiedzeniu publicznóm sądu tuleyszego, i 
od tegoż doia czas do odwołania się od niey u- 
pływać zacznie. lInteressanci przeto, bez dalsze- 
go wezwania, w tymże dniu, ogłoszeniu iey o- 
becnymi być powinni. 

Sochaczew, dnia 3o Lipca 1827r. 


Sliwowski, Podsędek. 


